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Niemcy i Austro-Fegry. 
Berlin, 2 maja. 

Vosa. igre Gykisza artykuł Jarzego B ern- 
hard a pp. t. »Mieeż i pióroś, który między in- 
narri loświadcza:  Eauneyweya  wiedońskiego 
>Fiyemden-Hiattue wywsłała w kotach: odpowie- 
dziainych niemiie wrażenie. Podezas gdyśmy 
ogloszenie naszych warunków umali za rzetz 
nigbezpieczną i sierozważną, hr. Czernin w 
swojom oświawczeniu wyłuszczył jasno wanun- 
ki Austro-Węgier. W obecnym złamie rzeczy 
znacznie uszczupłenie * terytoryum rosyjskiego 
nie byłoby dla Anstro-Węgiar rzaczą łatwą. Co 
jednax mie ziola usmąć faktu, że w Wiedmiu 
mówiono w tym właśnie czasie, gdy w Borlinie 
raczej że w Wigadniu idziałamo wte- 
ły. gdy Berlin zachowywał się biernie. 

W dalszym ciągu swych wywieców domaga 
się Bemnhaml wyjaśnienia, czy oświadczenia hr. 
Ozemina, które poprzedziły emiancpscyo »Prem 
deon-Blufttu=, uiożene zostały po porozumienie 
się z Berliiom. Nie żądamy przez to bynaj- 
umiej — oświadcza Bemba — aby polityka 
wowmstw ceontiaulnych robiona była w stolicy 
uemieckiej. ale nie pragniemy toż, aby w świe- 
Me powstała wrażenie, aby dążenia polityłki mie- 
niediaj objawiane byly gńłziemdziej amiżeli w 
Berlimie. | 
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Wiedeń, 2 maja. 
ikhokua Tidningen: dowoszą z Patensbur- 
za, że rais rekotnicza przygotowuje wnicsek 
yowazecknego zawieszania broni począwszy od 
I maja st. st. 
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Waerunai pokojowe SOSY. 
2 mają. 
Wychodzące m Miuskwie »Bcino Futskaet ado- 
resi, 38 min. kamunikacyj Nielkrasoww 
pawie, wyyemiedzianej nia O kwietnia, 0- 
wiądczył w sprawie warunków pokojowych i 
wzyszłej deklarscyi nowego rządu: 
dząd dzwestyą warunków pokojowych nie 
wimoówauł sią jeszcze, uważając to za pnzed- 
vtzosno. Wkróśce wszalkże rząd wystąpi z de- 
daracyą, w której wymieni warunki, na jakich 


:otów byiby przystąpić do rokowań pokojo- 
rych, 
LJ 
R sa m Ba = s R. | ER 
kj pii nyg kanipreniy łażogimęcje 
i HOLENE aomen] MI SN Jal, 
Saztokhoin, 2 maja. 


Francuski socyalista I angm ot zwrócił się 
ło organizatorów komferencyi socyalistycznej 
y Sayokholnie z prośbą o odroczenie tej kon- 
erentyj do 19 czerwca, względnie ma czas po 
"T maja, w którym to dniu rozpoczią się o- 
nady frameusłstej krajowej rady eocyal'stycz- 
tej. 
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Petessbisg, 2 maja. 
"Eeho Polskie z 7 kwidtnia donosi: 


cg 


_ bawiący w Moskwie minister komunikaeyi 
Siekrasow zjawił się wczoraj na posiedze- 
iu Komitetu moskiewskich onganizacyj Spo- 
aoznych, gazio wystąpił z dłuższam (przemó- 
riemiom ma temat ogólnej sytuacyi w państwie. 

Mówige Ero e a minister zazna- 
zyl, że w Mosk spotkat się z pogioską, ja- 
koby mad obęcny znajdował sę pod presyą 
yewrych organizacyj, a nawet jakoby z tego 
vowsdu zamiorzał podać się do dymisyi, Prze- 
dwiko pogłosce tej minister zaprotestować mu- 
ji najozersicaniej; jeżeli nawet byty pewne nie- 
zorozumienia pomiędzy rządem obecnym a nie- 
dtóremi  organizacygmi rewolucyjnem, to w 
saddtym. wypadku zatargi te były załagodzoce 
v drodze perczuniegia. Rząd, który otrzymał 
vładzę z rąk narodu, winien słuchać jego gto- 
FU, todz 0 DrERYĄ m jakiejkolwiek sirony mowy 
»yć mie może. 


. 
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prawy aprewizacyjne. 

, Petersburg, 2 maja. 

Rząd uczył i Czyni w sprawie zaapatrzenia 
udności w żywność bardzo dużo, Narazie zwzó. 
wono głównie uwagą na armię, Itość Wagonów 
wysyłanych ma front zwiększa się codziennie i 
redhig wszelkiego prawdopodobieństwa najda- 
ej wa miesiąc lub półtora ruch w tym kierunku 
ostanie unormowany, poczam cała uwaga rządu 
iwróci się w stronę ludności państwa. Dziś już 
sprawy aprowizacyjne powierzono kocperaty- 
stom, którzy — posiadając szenoko rozgałęzio- 
ge stosunki i zaufanie ludu — najlepiej wywią- 
ząć sie zdołają z tego trudnego zadania. 
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Sirat bog natweskiej, 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Kopenhaga 2 maja. 
»National Tidende< dorasi z Chrystyanii: 
Plota handlowa norweska w ostatnim tygodniu 
poniosła o wiele większe straty niż kiedy- 
indziej dotychczas. Zatopicaych zostało 23 0- 


ŃraRó 


nia się żadnemi względami czy skrupułami wo- 
bec parlamentu, jako państwowej kouieczności 
obecnej chwili«, 

Tak więc, jeżeli Połacy będą dążyć do speł 
ionia swych oddawna wytkniętych postulatów 
palityezno-nazodowych, to bedą wimni rozbicia 
parlamentu, bo rozbiją ge Ukraińcy! 

»Diło« jednakże na tej grożbie nie poprzesta- 


jo. OJ -kilku dni codziennie we wstępnych arty- 


[kulach wraca do kwestyi następstw, jakie dla 


polityki polskiej i ruskiej, w szczególności dla 
sprawy wyodrębnienia Galicyi., może mieć zwo- 


kraty o pojemności 36.690 ton rejestrowych tanio parlamentu. Ukraińcy w tem wszystkiem 


brutto. 


. 


Mii gali JeSzemi pocwddienii 


Lod Beresford w angielskiej labie wyż- 
szej wystosował do adnuralicyi (kilka pytań w 
sprawie niebezpoczeństwa łodzi podwodnych i 
powiedział, że ostatnia tygodniowa Hsta zato- 
pionych ottrętów jest zastwaszająca. Nawet gdy- 
wy się (powiodło ocean jutno odzyścić z lodzi 
podwodnych, braku okrętów mie usuniętoby. 


Mowca nie widzi, w jaki sposób Ameryka nio- 


a 04 R z Ra A z 
szodizacyjae © AREL 
(Tei. e. k. Binna koresp.) 

Losdyn, 2 maja. 
W izbie wyższej lord D e v ou port podkre- 
3 ograniczenia kos- 


Suł anselutną Monieczucść 


widzą dła siebie ukryte niebezpieczeństwa; 
zwłaszeza niepokoi ich okołiezność, że rząd 
przyjąć musiał jakieś zoko wiązania wobec Ko- 
ła polskiego, jako poważnego w parlamencie 
klabu i oświadczył, że dążyć będzie z całą sta- 


nowezością do spełnienia manifestu cesarskiego |lowestyą zaprowianitowania mieszkańców. 


z dnia 5 listopada. To zuęwinie wyprowadza 
Ukraińców z równowagi. W mumerze z dnia 27 
kwietnia »Diło<, po wyliczeniu jeszcze raz 
wszystkich »niesprawiedliwościx  wyodrębnie- 
nia, twierdzi, że tem zolowiązamiem  »rząd, 
chcąc ckupić zgddę Polaków na zwołanie parla- 
mentu (!) znowu obiecał zaspokoić ich żądania 
Jdosztem ukraińskiego narodu. 

Stwierdzenie tej okropnaści to dopiero przy- 


wodnienin tej tezy wstępny artykuł, aby w dniu 
następnym zrobić już z niej przesłankę, z któ- 
rej możnaby wysnuć nowesopozycyjne groźby 
wobec parlamentu, rządu, Połaków itd. » Uważa- 
my za swój obowiązek oznaczyć linię — o- 
świadcza »Diło« — jakie w "sej sprawie trzymać 
się będźie polityka ukraińska. Otóż jest wyklu- 
czonem, ażeby na zasadzie polskiej interpreta- 


glwhy pomódz Anglii w naibliższych miesiącach. |grywka. »Diło« Matego tylko poświęciło udo- 


(Tel. o. k, Biura koresp.) 

Bern, 2 maja. 
sumcyl chieka, gdyż mrdsztą do najbliższych |cyi aktu z 5 listopada i wypraeowatego przez 
śmiiw będzie można przetrzymać tylko przy naj. |£ ofo dla jego wzeczywistnienia programu mo- 
eięqższom (ograniczeniu. Mowey  wiadeaga: się; DY Rp CZU 
przed przymusowym podziałem ma. porcye, ale ltkami i nami. To niechaj sobie rząd raz na zaw- 
nadszeldł czas, aby poczynić wszelkie przygoto-|52e wybije z głowy... Jeżeli rzągi ma zamiar spet- 
wawoze zasządzonia do przymusowego ronitzia- sa polskie postulaty w drodze + pdg 
j. wnieść projekt ustawy w pawlamencie, to 

'niech będzie przygotowany na ukraińską obstnu- 
j |jkcyę, która nie cofnie sie przed żadnemi spo- 


ła chleba, cukru i isnych środków żywności, 


sobami. A jeżeliby rząd miał spełnić polskie 
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; Ger pierwsze przyjdzie czas na sankcyonowanie te- 
Rerlin, 2 msia go aktu w parlamencie i wtedy reprezentacya 
— = RSE WE Sn e i w | ukraińska znajdzie na taki akt... (tu ustęp skro- 
Naeroa Kononda a m gą | [NY Przez contro), A posirugie — i to niechaj 
że NPODTZYJAGIEEC EDA SI ae a ut rząd i Polący wczną pd osobliwą rozwagę — 
A a A BS > czyż, GG miyśsią, że Leynawyodsętuiezej Galicyi 
waśń. aby pozbawić Nieney owoców ich sukoc-| | > p? pa aa,- T e KA 
sów HOS oh idm ofiarami krwi yoy AD wad pi wma. 2 desit 
ATA kam E ii skie przedstawicielstwo dozwuliłoby na jego 

miia, Agenci, przebraz SHOMĘRYŁ: jistnienie?!« 


watoli, i agitsterzy polityczni, Ba nawet god ma- 
aka zaśniafską, pełnią zdradzieckie fumcye. E 
Odezwa przyrzeka matgrodę 3.009 marek ikażde- ra 
nin, kto taktggo zbrodniarza cta sądowi. Odez- | 
. wę rołzląpia sią wszędzie. 
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padmosi 
gdy ożamięgikzowo wwzpmidwie. miczadowolamie i 


HE 


kolej na groźbę nie już rozbicia sejmu 


pośrednio po tej groźbie »Diło< woła: »Tak wy- 
glądałaby »idylla nanodowa« w Galcyi na wy- 
padek wyodrębnienia jej wbrew woli całego 
rurodu ukraińskiego. A jaki byłby efekt w Eu- 
zwf p SIET A au | al opon (Włym eae kulturalnym, o tem nie 
Jak się jeden z teubejjsz ycia dzienmilzów GOWA- ma co mówić. Właśnie teraźniejsza wojna wy- 
duje, »Times« danosza z Rio de Jamcino, 26 |Kazała, co znaczy opinia. publiczna świata Kul- 
niemiecki konsul generaśny i konsuiowie w |turalnego i jak rządy najsilniejszych mocarstw 
Brazylii w piątek odjechali zrazu do Urugwaju, muszą starać się, aby w niej dłubnze byly zapi- 
stamtąd do Chiie. ad satans n sane. I gdyby ukraiński naród w Galicyi miał 
Wsrystkie przedsiębiorstwa menemeckie Ly |być wydamy na łup państwowości polskiej, to 
Brazylii pas prawie bez wyjątku urzędni- opinia. publiczna calego świata kulturalnego — 
par i służbę niemiecką. jesteśmy tego pewni — oświadczyłaby się za 
veye | AMIS. 
m e = Takim akondem kończy »Dilo« zarys swego 
progamu wprowadzenia metody walk fizycz- 
nych do parlamentaryzmu austryackiego. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Aaisterdam, 2 maja. 


Grożby Rusinów. 
Jeszcze Rada państwa nie została zwołaną, a 


dopiero ten radosny wypadek w konstytu- 
cyjnej Austryi zapowiedziano, zfawia. się ze | 


List 2 Piotrkowa 
sirony Rusinów grozba jego rozbicia. Grożbę tem - 


tę już przed kilku dniami wysunęło »Diło« Piotrków, 28 kwietnia. 
wo wstępnym artykute pt. »Polacy, parlament i; (Przygotowania do ohchodu 3 maja. — Ze stosun- 


owo Peterrzy", 
1 A. Buiszronowyj, uł, Szozspwarka 


Vw karosżzwia J. Saes — W 


W Paryżu Soo Muinelie do 


żeńskich zakładów naukowych, zostających pod 
kierownictwem pań Domańskiej i Trzeińskiej. 
Zjednoczone chóry tych uczelni odśpiewają Sze- 
reg pieśni narodowo-religijnych, pod batutą 
prof. Wacława Celejowskiego. 

Sprawa aprowizucyi jest przedmiotem żywo 
nas wszystkich obehodzącym. Komitet Ratun- 
kowy miejski, pol prezesurą ks. kanonika Za- 
grzejewskiego, radnego miasta, rozwija. ruchli- 
wą działalność w kierunku ułżenia twardej doli 
szerokich rzesz najuboższych. Niestety, brak 
funduszów dostatecznych i brak artykułów ży- 
wności paraliżuje te wysiłki. 

We wtorek 24 bm. odbylo się w biurze staro- 
sty dra Juliusza Dunikowskiego posiedzenie 
wydziału aprowizacyjnego, Komitetu Ratunko- 
wego i komisyi aprowizacyjnej przy udziałe ko- 
mendanta tutejszego obwodu. Radzono nad 
Ko- 
mendant obwodu wobec wzrastającej w mieście 
nędzy przeznaczył 'dla najuboższych mieszkań- 
sów miasta dwa wagony ziemniaków, dalsze zań 
dwa wagony tego artykułu rozdzielone będą 
między resztę gmin piotrkowskiego obwodu. 

Ziemianie okoliczni uchwalili w lutym br. o- 
podałtkować się na rzecz biednych mieszkańców 
miast. Akcya składkowa na ten cel, wdrożona 
w kołach większe J własności obwodu piotrkow- 
|skiego, przyniosła. dotychezas około 7.000 rubli. 
| jakże włościanie w niektórych wioskach chęt- 
nie skladają grosz swój na szecz złagodzenia 
nędzy w mieście. Sumę powyższą prawie w ca- 
łości przesłało tutejsze Tow. rolnicze do swej 
Centrali w Warszawie, zamiast przekazać ją Ko- 
mitotom ratunkowym w Piotrkowie i okolicy, 
które walczą z największemi trudnościami, Sły- 
chać jednak, że 25 procent ze składek, jakie ze 
wsl piotrkowskiej i dworu jeszcze wpłyną, prze- 


znaczone będą dla biednych miast Piotrkowa, 


żliwe było osiągnięcie porczumienia między Po-| Belchatowa, Sulejowa, Szczercowa i Wolborza. 


W tych dniach opuszcza nasze miasto reszta 
pozostałych jeszcze w Piotrkowie oddziałów i 
biur Departamentu Wojskowego N. 
nosząc się do Warszawy. Między innemi wy- 
ieżdiżają do Warszawy: Centralny Urząd Ewi- 
dencyjny z szefem swoim podpor. K os tyn o 
wiczem i zastępcą chor. Ludwikiem Stroj- 


żądania w drodze qprozakonstytucyjnej — to pojkie m, odział informacyjno-zasiłkowy (kiero- 


ważk chor, Henryk Eile), likwidatura. (podpor. 
jar. Staniskiw Powicrza), prowiantura itd. 
W Piotrkowie zostajo nadal aż do dalszych za- 
rządzeń Komenda Stacyi Zbornej Legionów z 
nupitanem Szezęznym Rucińskim i por. 
Stznistawen Zabieiskim. 

Świeżo kreowano w Piotrkowie kispektorat 
zaciągu do wojska polskiego, któremu pqdlegać 
będą powiatowe urzędy zaciągu w Piotrkowie, 
Końskich, Radomsku i Opocznie. Na czele tutej- 
szego Inspektoratu stanał kapitan Legionów 
Zygmunt Bobrowski. 

Onegdaj opuścił nasze miasto dr. Stanisław 
Przychodzki, ceniony lekarz z Krakowa, 
który przez pewien czas zajmował u nas w Piotr- 
kowie stanowisko naczelnego lekarza przy 100 
pułku austr. piechoty. Swoją sumiennością zjed- 
nał sobie dr Przychodzki nietylko uznanie prze- 
łożonej władzy wojskowej, ale w ciągu swego 
pobytu w Piotrkowie zaskarbił sobie także 
szezerą sympatyę w kołach iutejszych miesz- 
kańców,-spiesząc z gotowością i ochotnie praw- 
dziwie po obywatelsku z bezinteresowną poradą 
i pomocą lekarską. To też żegnano go z niekła- 
manym żalem, gdy udawał się na nowy posteru- 
nck, tem więcej, że miasto nasze nie posiada 
specyalisty bakteryologa i w chorobach wene- 
rycznych, które w tym czasie tak wielkie wsze- 


Na ezwartkowem posiedzeniu Rady miejskiej 
uchwalono dokonać zmiany nazw szeregu ulic 
w Piotrkowie. Między innemi stary Rynek Ma- 
siamy otrzymał nazwę placu Stefans. Czarniee- 
ziero, plae Bornardyński 
kowskim. 

„u nezczeniu zbliżającej się rocznicy 5 maja 
uchwalono nazwać jednę z najpiękniejszych ulic 
tj. Aleę Szkolną — ulicą 3 Maja. Ulica Banko- 


nazwano IGościnsz- 


Ukrsińcy«, popierającym tą ciekawą argumen-|ków aprowizacyjuych. — Rezultat akeyi składko-| wa otrzymała nazwę ul. Legicnów, zaś dotych- 


a 


tecyą podanie już przez nas >zajawy« Narodne- wej w Piotikowiskiem na rzecz miast. — Sprawy |czasawą ul. Pocztową nazwano ul, Sienkiewicza, 


go Komitetu i 
menłarnej. i a 

»Diłos w tym antykule najpierw usiłuje poll- 
iyce Polaków przypisać dążność do rozbicia 
parlamentu, aby usprawiedliwić swoje stanow.- jstytucyi 3 Maja. Przed kilku dniami dokonano 
sko. Twierdzi zatem, żo »pomiędzy tymi, któ-|wyboru członków Komitetu Ubehodowego, w 
rym ten wietki zwrot (ku konstytucyonalizmo- fetórym reprezentowane Są wszystkie partye i 
wi i demokracyi) w świecio całym i w Austryi ugrupowania polityczne, tudzież poważniejsze 
jest bardzo nie na rękę, stoją w pierwszym 'zę- | instytucye społeczno-kuliurałne. Już w ogól- 
dzie austryaccy politycy polscy z prasą polską nych zarysach zdołano ustalić program uroczy- 
i z drem Bobrzyńskimn na. czele. Konstytucyjny |stości, w której weźmie udział korporatywnie 
Zwrot w Austryi postawił ich przed konieczno- |0akże i nasza Rada miejska. pod przewodni- 
selą pozegnamia się z planem przeprowadzenia lebwem prezydenta Kazimierza Rudnickiego, — 
wyodrębnienia Galicyi na podstawie par. 14.|W skład programu wchodzi uroczyste bowie 
Midli już Polacy gotowy projekcik i czekalilstwo w farze, tudzież poświęcenie i wmnrowa- 
tylko uu sposobność jego ogłoszenia, gdy nagła jnie tablicy pamiątkowej w miejscu, które 
nastąpiło (niespodziewane 
chunkue (>Strich huch die Rechnunge — pisze done. Pochodu postanowiono w tym reku nie u- 
»Dito<). Następstwem tego były popsute hu- |rządzać, ntożywując tę decyzyę okolicznością, że 
mory w polskim obozie, dymisya Bobrzyńskie: |gród nasz tryfamałski 
go, remonstracye polskich dzienników itd. « 

Dalej twierdził organ Ukraińców, że Połacy|dą 3 maja w całem mieście zamknięte, a domy 


nazwy wic). 


używają wszelkich sposobów przeciwko wpro- | przystrojone w chorągwie i narodowe emblema- jako rękopis dmtowawych 


wadzeniu tej sprawy na drogę parlamentarną ijta, Ponadto na ulicach uproszone 
Polaków wjdawać będą znaczek 4a cele Polskiej Macierzy 


konstytucyjną. przyczem >akcya 
tej sprawie —. pisało >Diło« — najprostszą, iiro- | Szkolnej, W różnych punktach miasia zapowie- 
= Poki do rozbicia parlamentu czyli doj dziano diiczyty na temat doniosłości Mujowej 
nae e a „aa a życia konstytucy j- O e i à 

X > ul DE sj Jenze i ię AT Oi 5 M z aiez 
E ety > s -i e => kołach miaj Młodzież sei h gotuje się także do 
AL 0 AO pełnienie polskich żą- ; godnego uczozenia zbliżającej się rocznicy 3 
dań (wszystko jedno czy par. 14, czy innym ja- Maja. W kościele 00. Pijarów odbędzie się 3 
kim patentem) aadoby ukraińskim posłom mo- Maja uroczyste nabożeństwe, w którem wezmą 
ralną i polityczną iegitynacyę do niekrępowa-|udzisł uczniowie gimnazynm i uczennice dwóch 


. - «a 


nie posiada pod tym iwojąż te s 


względem odpowiednich warunków, Sklepy bę- | wszcehsiemieckin albo w zźwiązku błokowyyme | .,Valbert ou les recits d'un jeune homme“. Roman: 


Ukrańńskiej reprezentacyj parla- Logionów. — Wyjazd ldkanzarobywatela. — Nowe Podczas rozpraw na temat zmiany nazw ulic 


przyszło do żywej kontrowensyi. między radnymi 


Miasto nasze czyni energiczne przygotowa. |ktywistami, a zwolenufkami kierunku bierne- 
wia do obchodu 126 rocznicy wiekopomnej Kon-|59 


Wojdyiło. 


-  Fantazye 
niemiackich znsksyenistów, 


Zwolennicy zdobyczy wojennych i przedłu-| 


żenia 'woiny byli w Niemczoch zawsze bardzo 
czynni, i nietyle lezni co hałaśliwi. Z wszech- 
nicmieck?ego związku, jaki istniał podezas po- 
kojų, utworzył się Niezależny, Wydział dla 
niemieckiego pukojue, wydział narodowy dla 


NA |zwalczenia Anglii; z togo też źródła wyszł: 
p =|| smuć A om: > WALONA Ogo też źródła wys - 
»przekreślenie ra- jnajbliższem posiedzeniu Komitetu ma być usta- | sjąysiona def OE a PIŁA 


Komfurencya w botou »Adłon«, zjo- 
Aroczemie SZEŚCIU związków j jeszcze z pól tu- 
zina podobnych grup, w których powracaty 

same nazwiska, które już w ruchu 
ozy związku obronnjme giasowsły. Poufnych, 
nreszoryałów, od- 


Panie Sprze-| zwiencieujająjeych życzenia tych Kół, jest z kilka 


tuzinów. Publicznych czasopism już w tys: ror 
|ku tylko założył w Monachium dwa, mienowi- 
cie »Rzeczymwistość< Jw. Botimera i »Odnowie- 
aie Niomiec< osławionego z waski z kaunelerzein 
Kappa. 

Nakładem osiatańego z tych czasopism wy- 
ngia w Monachium zbiorowa książka, zwaleza- 
' igoa „pokój Scheilemanaowski:, a DA yr 4:5 3- 
'mą >Przyszłeść Niemiec po obrr i gu uie 


K. N., prze-| 


dzie czynią spustoszenia 


kok XXXV 


Praznunmaerztę pray jmi rjip: 
zamłojewwą! Administenopa „Nowej Rużorzej * i 
k 


wszystkie sruądy pocztowe; csiejrcocą: 
— Gwer trańika w Ryuk . — Agencra J. Eopcass 
9; Biuro dzionzików M. Hepomyc, ul Jagisliańska T. 


Peli w Swienzienoh. 
FEREMSP | egłoszanie (imserety) pr mię: wò Lwowie Biura dziennisów: 
A sieni, wie Kane aean | W — B Siwik, ulica Tumologo Maja |. b 


Taneri M. Reskesk. — W Wietniu: Harman Gaja. 


eakusłed (sprzedał odłiinhrych wamatówi L, Weesie 6. — M. Dukes Marit, Bassenstó 
6 Vogler Geike w Irmtusza, Fruwkżarc p. K, Barimia, binako Bazyiń 1 Veredyncd). — 
R. Iisa (także r Boża, Hanbtwyy 


Emoia | Btrprrtordecj. — R Steer Wehen — 
donet A korette, diroszur, nwe Rynzemiyni T4. 


Ds numere popołuwniowegć pregimuje się tiko „Nzdestane” po 00 hal, od wicicza — Giusy 
puBóczne po 9 


ka. ci wierza. 


W numersę popołodniowym, wychodzącym w poaniedzia/k i dni pośówięteczno, zamieszcza Bią 
tekts inne insecaty. : 
ki do „Nowej Reoienmg" (prospezty, cyrzniaszo, cgioszania itp) przyjzzeje 6ię en 4681 


2 kor. od 100 egs. dia ramigjstowych, a | kor. od 100 egu. Gła riiejscewyca prannzaaratorćA 
— CJ > ZETA Po"; =- z == - zg ~ KIEŻLIe DYR 
„A Ca- =. A = > a e puk zw WKK 3 z WT, 


pokojuc. Nakładca Lehmana 12.000 egzemp!a» 
rzy: tej broszury przeznaczył dla wojska i szczy- 
ci się, że ekse. Ludendorit mrzyjął ten prezent 
z podziękowaniem. Na dwóch mapach i 108 
gmficznych kevtach  przedstawiomo tam, ile 
jest ziemi, węgla i żelaza na świecie, którego 
Niemcy jeszcze nie posiadzją. Asesor powiato- 
wy Fischer dowodzi potem, że gospodarcze 
przyłączenig Beleii, części Franeyi północnej i 
półmocnho-wschehniej, Kurlantgi, Liwy, Polski, 
Infant i Estonii, powiększytoby zmacznie ob- 
Szar niemiecki. Jeżeli się jeszcze doda: Rumu- 
nig, Serbię, Czarnogórę, Bgipt i w$ełkie środka 

wo-afrykańskie państwo kołomialne, to taka 
Środkowa. Europa może jako tako imipomowaać. 
Gdyby Niemcy odebrały Rosyi jeszcze Ukrainę, 
miałyby mnóstwo zboża, węgła i innych skar- 
bów ziemnych, j 

Można sobie wyobrazić. jak pożądaną będzie 
tego rodzaju broszura dla podżegaczy wojen- 
nych w państwach koałicyi. Będą om; megli 
czarno na białem pokazać, że według żądań a- 
sezora Fischera mp. eksploatacya węgla we 
Francy? ma' spaść z 41.3 mil. ton na 13.5 mil, 
a w Rosyi z 23.2 mil. na 2 mil. ton, to znaczy, ż8 
z swoich skarbów węglowych Francya. zatrzy- 
ma załedwie czwartą, Rosya zaledwie dziesią- 
tą część. Elksplcatacya rudy żelaznej we Fran- 
cyi ma zmaleć z 14.6 ma 4 mil. ton, Rosyi z 
5.7 ma 1.7 mil. tom, wogóle zaś zapas rudy że- 
laznej Środkowej Europy ma się podwoić, za- 
pas koalicyi zmniejszyć 0 trzecią. część, a pań- 
stwa centralne miałyby cztery razy tyle rudy, 
ile wojujące z niemi państwa koalicyi. 

W tejże samej zbiorowej pracy prof. Gruter 
z Monachium, który podczas wojny z hygienika 
przedzierżgnął się w aneksyonistę, żąda już 
nietylko przyłączenia Belgii, północnej Praneyi, 
zachodniej Rosyi, Polski i Ukrainy, ale także 
Dunkierki, Calais i Boulogne, wszystkich ke- 
lonij portugalskich, wszystkich francuskich po- 
siadłości w Afryce, angielskiego kraju Somali- 
|sów, angielskiej Afryki wschodniej, Ugandy, 
kraju Nijassa i Zanzibaru, nietylko Egiptu, lecz 
także Sudanu, Malty, Cypru, Adenu, Perimu, 
Sokolory i Kuwajtu. Gdy to wszystko Niemcy 
zdobędą, to z pewnością potem i Holandya, 
Szwajcarya, Hiszpania, Dania, Norwegia, Sawe- 
cya, Fimiandya i Abisymia same będą czyniły 
starania o przyłączenie się do Niemiec. Szkoda, 
że książka ukazała się przed wypowiedzeniem 
wojny przez Stany Zjednoczone i zerwaniu sto- 
sunków dyplomatycznych przez Brazylię. bo 
wtedy w tym programie zaborczym nie byłoby 
także Zainak kanalu Danauskiege 3 Bao Pao- 
lo z kilku sąsiedniemi piowincyami południo- 
wo-brazyli jskiemi. 

Na końcu książki wynurza się znowu asesor 
Fischer i uzupelnia to, lo czem jeszcze zapo- 
mnisł, mianowicie żąda dodatkowo drobnostki: 
200 miiiardów marek odszkodowania dla Nie- 
miec, a 150 miliardów dla ich sprzymierzeńców. 

We wstępie, co prawda, powołują się autorzy 
na to, że podobne żądania odzywają się w kra- 
jach koalicyi. Tak jest istotnie, in. r w Anglii 
jest jeszcze więcej takich szaleńcć + Którzy 
| p. żgdają dla koalicyi odezkodow” 


- W SU- 
mie 3800 do 400 miliardów, zabrami: tej iloty 
niemieckiej i t. p. To jednak nie jest « dnem u- 


sprawiedliwieniem, by takie szałeństr a naśla- 
dować — chyba że autorzy monachijsecy próbe- 
wali jakiejś reductio ad absurdum? W jaki zaś 
sposób, zdaniem profesorów monach srich, zilo- 
ają Niemcy osiągnąć te fantastyczn dele? Bar- 
dzo prosty: trzeba być tylko „odwazmym i cier- 
pliwym, mądrym i twardym” i trzeba „wygła- 
dzać Anglię i czekać!” 
= SE ; 
Teodor Wyzewa. 
(Wyżewski). 

Zmarły w Paryżu znakomity pisarz francuski, 
Polak z pochodzenia i nazwiska Wyżewski-Wyze- 
wa urodził się w Żwancu na Podolu w reku 1563, 
Po powstaniu ojciec jego emigrował do Francyi, 
gdzie młody Teodor kończył szkoły i już w roku 
1881 otrzymał stanowisko nauczyciela filozofii w 
kolegium de Chatellerault, Rychło jednak wrodzo- 
ne upodobania i wybitny talent pisarski pehnęły 
na drogę pracy literackiej, Założywszy w r. 1884 


wespół z Edwardem Dujardin „La Revue wagnó- 
rienne*, rozpoczął tam pisywać artykuły krytyczne 
z dziedziny muzyki, które zwróciły ma niego po- 
wszechną uwagę nietylko głęhokiem i przenikli- 
wcm ujmowaniem kwestyi, ale i świetną formą. 
Jego francuzczyzna była więcej niż wzorowa. — 
; Olśniewała i porywala. 

Otworzyło mu to szeroko wrota prasy francu- 
jskiej. Pisuje kolejno w „La Revue indépendante“, 
(w Gazette des beaux arts“, gdzie drukuje szereg 
rozpraw o wielkich malarzach. w „La Revue dea 
s iw „Figaro“. Jako krytyk wnosi z 


deux mondes 
sobą do literatury francuskiej pierwiastek słowiań: 
skicgo idealizmu. Pelne prostoty i niewymuszone- 
go wdzięku jego artykuły i rozprawy zwolna toru 
ją też drogę neo-idealizmowi, przeciwstawia jącem 
się materyalistycznej kulturze epoki. 

Jako twórca samodzielny. próbował Wyżewski 
sił swoich dwukrotmie. Naprzód w romansie p. t 


ren wyszedł przed kilku laty w polskim przekładzie 
Kazimierza Wożźnickiego z przedmową W. Kosia- 
kiowicza w „Bibliotece dzieł wyborowych* p. t. 
„Gwaibesż czyli opowiadania młodego człowieka”, 
Jest to typowa ..Spowiedź* dziecięcia wieku, cho- 
rego na duchową niemoc kochauia, a poszukujące- 
go miłości wielkiej i jedynej, jako niezawodnego 
szczęścia w życiu. 

i „Gwałbert”, jako subtelne srudyum psy chapato- 
logiczne „osamotnienia duchowego“, spotkał się z 
żywem uznaniem krytyki, detóra postawiła Wyze- 
wio Jaknajswietmiejyie hereskupy - sa wrzyczłość. 


6 z-ca! 


p Nr 203. 


ti RECO AE 


Po „Gwalbercie* nastąpiły jeszcze „Les Contes 
shretiens", a mianowicie dwa opowiadania: „Le 
Bupteme de Jésus“ (1892) i „Les Discipies d'Em- 
maüs“ = poczem twórczość Wyzewy zgasła zu- 
pełnie. . 

Nie przestał jednak pracować krytyk o rozległej 
kulturze umysłowej i duchowej. Doskonały znawca 
języków i kultury niemieckiej oraz angielskiej, stał 
się Wyzcwa niezastąpionym i niesłychanie poży- 
tecznym pośrednikiem pomiędzy umysłowością 
tych dwu narodów. Jego książki: „Chez les Alle- 
mands“ (1895), „Ecrivains étrangers" (1896), „Nos 
maitres* (1897), „Beethoven et Wagner' (1888), 
„Le roman contemporain A létranger” (1900), 
„Peintres de jadis et d'aujourd'hui" (1908) i cale 
mnóstwo studyów z zakresu literatur obcych sta- 
nowi dla kultury francuskiej nabytek poważny. 

„Od pierwszych swoich wystąpień — pisze o nim 
znakomity autor „Obrazu literatury francuskiej w 
XIX-ym'wieku", profesor Sorbony, Fortunat Strow- 
ski — wywierał na młode pokolenie wpływ bardzo 
znaczny. Dzisiaj jeszcze, jakkolwiek bardziej dy- 
skretny, niż niektóre inne wpływy, należy on do 
tych, które sięgają glębiej”. 

Śmierć wytrąciłą Wyzewie pióro z ręki w pelni 
sił, Żył zaledwie lat 54. Przeżył jednak eały tra- 
gizm człowieka i artysty o „dwu ojezyznach ', nie 
zapomniał bowiem nigdy o swojem pochodzeniu 
polskiem, chociaż czuł się i był Francuzem z kultn- 
ry i intelektu. 


eri Maga. 


REZ 


Hrzeci Maja w Krakowie, Jak wiadomo, jutro 
obchodzić będziemy rocznicę 3 Maja w Krakowie: 
rano o godzinie 934 odbędzie się w kościele N. P. 
Maryi uroczyste nabożeństwo, odprawione przez 
księcis=biskupa Sapiebę. Piresbiteryum w ko- 
ciele N. P. Maryi zarezerwowane zostało tylko 
dla zaproszonych wości. Członkowie Rady miejskiej 
zajmą, jak zwykle, miejsca w środku presbiteryum 
na ustawionych krzesłach. 

Spis stolinów na zbiórkę 3 Maja. 

Podczas jutrzejszej zbiórki 3 Maja następujące 
panie podjęły się zbierania składek przy stolikach: 

1. Sukiennice: Pp. Wanda Lampe i Bronisiawa 
Wyczyńska. 2. Obok Szarej kamieniey:pp. Tadeu- 
szowa Błotnicka i prof. Stan. Maziarska. 3. Obok 
kamńłu Szczurkowskiego: p. drowa Adolfowa Mei- 
sejsowa. 4, Obok handlu Wenzla: pp. Honorata Ja- 
chimska i Irena Maryańska, 5. Pod Baranami: pp. 
proj. Wslerowa Jaworska i Gustawa Szemberżan- 
ka. 6. Pod Hawetką: p. Stefania Górska. 7. Obok 
eukierni Maurizia: p. Wanda Kotsehowa-Miłaszew- 
ska. 8. Róg św. Jana — obok Banku: pp. Zygmun- 
towa Rodakowska i Aniela Wejowska, 9. Obok ho- 
teit drezdeńskiego: pp. prof. Sławomirska i Marya 
Winke. 10. UL Floryańska — obok T. S. L.: pp. 
Anna Dyakowska, Sewerynowa Maciejewska i Ma- 
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szynkarskiego, ulica Powiśle, 
cukier«. 

Budowa pętlicy tramwajowej na Salwatorze. — 
W ubiegły poniedziałek rozpoczęto na Salwatorze 
naprzeciwko kościoła SS. Norbertanek budowę pęt- 
licy tramwajowej, dzięki czemu wozy knrsujące tę- 
dą mogły później bezpośrednio nawracać z Salwa- 
tora. Budowa potrwa około 6 tygodni, a koszta jej 
wyniosą około 150.000 koron. Podobną pętlicę roz- 
poezu:e bułować zarząd tramwajów za.2 tygodnie 
na Rynku w Podgórzu. Po ukończeniu tych robót 
liczba wozów kursujących na dotyczących liniach 
będzie zwiększoną. 

Z sali sądowej. W dniu 25 z. m. odbyła się w 
krakowskim sądzie karnym rozprawa o lichwę ży- 
wnościową przeciwko kupcowej Rozalii Weinber- 
gerowej, a nie Weinbergowej, jak mylnie wydru- 
kowano. 

Z Krakowskiego Towarzystwa ogrodniczego, — 
Posiedzenie zwyczajne Towarzystwa odbędzie się 
w piątek, dnia 4 b. m. (a nie we środę, jak zwykle 
bywało), o godzinie 6 wieczorem. w sali Towarzy- 
stwa rolniczego, plac Szczepański 1. 8. Na porząd- 
ku dziennym wyłdady pp.: dyrektora K. Brze- 
zińskiego: »Z wycieczki w Nowosadeckie«, 
i prczesa Towarzystwa ogrodniczego profesora J. 
Brzezińskiego: »Q nowym doborze owoco- 
wyme, 

Towarzystwo Bratniej Pomocy Medyków U. J. 
podjęło swoje czynności pod nowym zarządem. wy- 
branym na walnem zebraniu 28 kwietnia br. Go- 
dziny nrzędowo codziennie od 6—7 po południn. 2 | Neumann 
wyjąrkiem świąt, w lokalu Tow. przy ul. Koperni- skiego. 
ka 40. 

Towarzystwo. jak dawniej, udziela materyalnej 
pomocy członkom w postaci pożyczek, udzicia in- 
formacyi w sprawach studyów. ma na celu stworze- 
nie ogniska życia koleżeńskiego itd. Ponieważ za | 
daniem Towarzystwa jest także pośredniczenie W |ęspółudzinie trzech narodowości i sfer wojsko- 
otrzymaniu zajęcia, dlatego uprasz3 się osoby. <wdh hardzo w ytężające przygotowania d0 mani- 
wzylędnie instytucye potrzebujące medyków 0 nAd- | rostacyjne uroczystości na dzień 5 i 6 maja, w ro- 
syłanie propozycyi na ręce prezesa Tow. Bratniej| oznice wielkiego zwycięstwa nad Duna jeem. Po 
Pomocy Mel. Bol. Niedzielskiego, Kopesni- | eram uroczystości, zakrojen; na Szeroką skale, 
ka' 12, Zakład Anatomii. Zarazem Towarzystwo | obejmuje uroczystą akademię w niemieckim tea- 
przypomina członkom będącym obecnie poza Uni |trze, koncerty muzyk wojskowych w Domu nic- 
wersytetem o konieczności wyrównania zaciągnię- mieckim, czeskim i polskim, przemówienia uroczy- 
tych pożyczek. 


z książką poboru na 


ry, które odbędą się w maju. 


Łe świata, 


nosi „Wiener Ztg”, krajowy sąd karny w Wiedniu 


manna, który był od początku wojny lekarzem 
pułkowym oraz Jakóba Weissa i Jakóba Lan- 
daua, kupców w Wiedniu i Judy Jlerza, funk- 
cyonarynsza gminy religijnej izraeliekiej; wszyscy 
oni są oskarżeni o zbrońnię przeciwko siłe zbrojnej 
państwa. 

Dzienniki wiedeńskie, omawiając tę aferę, stwier- 
dzają. że chodzi tu o sprawę z zeszłorocznej wio- 
sny, która w swoim czasie wywołala w Wiedniu 
wielką sensacyę. Wówczas stwierdzono, że jedna z 
komisyj poborowych, ta, na której przewodniczył 
fir Fr. Neumann, znajdowała się w porozumieniu 
za pośrednictwem agentów z.różnemi osobami. pod- 
legającemi obowiązkowi służby wojskowej, albo 
ich rodzinami, i za różne znaczne sumy uznawała 
ich zą niezdolnych do służby. Śledztwo stwierdzilo 
winę dra Neumanna, poczen zarządzono jego are 
sztewanie; inni byli pośrednikami. Sąd zarządził 
również konfiskatę depozytu, który miał w banku 
dr Neumann, w sumie kiikuzct tysięcy koron. Dr 
był asystentem uniwerzytetu wiedcń- 


Morawska Ostrawa, 30 kwietnia, (Przygotowania 
ido rocznicy zwycięstwa pod Gorlicami i Tarno 
wen. — Samobójstwo. = Wykryty zamach mor- 
derczy). 

Od kilku tygodni czyni miejscowy komitet. przy 


ste w trzech miejscow yeh językach, pochody, wbi 

janie gwoździ w rycerza. zbieranie ofiar da puszek 

przez młodzież szkolną i t, p. Dochód przeznacza 
q| komitet na micjscówe ecle opicki wojennej. 
k Przedwczoraj odebrał sobie życie strzałem re- 
wolwerowym maszynista ze szybn »Nulomonav. 
niejaki Eugeniusz Hradsky, po nieudanem wt- 
maniu sią do żywnościowego magazynu kopalni. 
Samobójstwo popełnił w obawie kary, gdy stróż 


Kra. 
Kandydatura prezesa Bilińsk'ego ze Lwowa. D 
„Czasu* demoszą ze Lwowa: W najbliższym czasie 
mają być rozpisano wybory uzupełniające dwóch 
posłów do Rady pańsówa z miasta Lwowa w miej- 
se Śp. Hudeca i śp. dra Lisiewicza. W 
najroważniejszych kołach miasta rozpoczeto jobi" A $ s "2 á 
Sa an d0 zawiązania komitetu, który põ- piai ZMdl pa skie aa RU eas Paa: 
siawi kandydwurę prezesa Koła polskiego Bili aj gis Ad b pa " ji nn 
TER. > ; = bójea liczył 4h iat życia. | 
Policyn w Morawskiej Ostrawie wpadła na trop 
Z podytu n m: „X planowanego niorderstwa rabunkowego na osobę 
wiący we Lwowie namiestnik hr. Huyn udzielał zamożnego knpea S.. w Pietwałdzie, który mie 
jprzed poludniem dalszych posłuchań w gmachu Ba-|ezpą na uhaczu samotnie. Czeładniey rzeźniccy: 


U 
a 


amiestatkia we Lwowie, Onegdaj ba- 
st 


Stedlce, (Unieważnienie wyborów radnych ży- 
dowskich). Głośna sprawa zakwestyonowamia wy- 
borów radnych żydowskich, którzy nie znali pol- 
skiego języka, doczekała się rozstrzygnięcia. Rząd 
okupacyjny niemiecki zgodnie z przepisem regula- 
minu wybory te umieważnił i rozpisał nowe wybo- 


Afera o oszustwa poborowe w Wiedniu. Jak do- 


zarządził konfiskatę majątku dra Fryderyka N eu- 


rya Siedlecka. 11. Obok Barbakanu: pp. prof. Zofia | n.jęstnictwa i przyjął liczny zastęp osób prywat- 

ah © Branda: RAkutoak ». 154 4)Ko0! s a: „PE 4 3 7 s 

Surzycka í Ryszarda Tokarzowa. 12. Obok Akade pch. W południe udał się namiestnik ra wystawę | 

mii Sztuk pięknych: p. dyr. Włedzimierzowa Zbo- | zag inwalidów wojennych, a po jej otwarciu prze- 
Sk: A y 4 ù Baia 3 p $ A A 

rowska. 18. Mały Rynek — obok Stokuskiej: p-|szędł na sąsiednią wystasyę dzicł sztuki, urządzoną 


Marya hr. Wodzieka. 14. Maly Rynek — okok han- 
din Glszowskicge: p. Sranisława Kolarzowska. 
36. Obok kawiarni Teatralnej: pp. artystki teatru. 
16. Obok pomnika Straszewskiego: pp. Tadcuszo- 
ma Grabowska. Salomea Rymarowa i Anra Szy- 
diowska. 17, Na dworen osciaowym: p. Zygmunto- 
wą Hiemkuwa. 18. Obok hstcłu Francaskiego: p. 
inż. Janina Łozińska. 19. Gbek Grand-hotelu: pp. 
Maryanowa Starzewska i Maryanowa Szyjkówska. 
20. Obok Izby handlowej: pp. Wiktorowa Bogda- 
niowa i drewa Gumpłówiezywa. 21 Róg Dlugiej 
i Pędzichowa: np. zo Szkoły gospodarstwa domo- 
wego. 22. Róg Szewskiej t Jagiełluńskiej: p. Fali- 
cya Tonłosowa 23. Obok Esplanade: pn. pułk, Zo- 
fia Wcszelowa i inż. Stefama Barańska. 24. Obok 
Bizanca: pp. Helena Krzyżanowska I Marya Zieliń- 
ska, 25, Obok kościwa 00. Karmelitów: p. dyr. 
Karciowa Sceligerowa: 26. Ulica Karmelicka: Sto- 
warzyszenmie nauczycielek. 27. Obok Drobnera: pp. 
Natalia Kowałska i Janowa Przeworska. 28. Pod 
uniwersytetem: p. prof. Leopoldowa Jawerska i 
prof. Wineentowa Łepkowska. 29. (bok pałacu 
Larischa: prez. Wilhelmina Leowa. 30. Obok dru- 
kami Anczyca: p. Witoldowa Ostrowska. 31. Sal- 
wator: p. Helena FHochowska. 382. Pod handlem 
Suskiego: p. mecenas Samuclowa Tiliesowa. 
33. Na ulicy Wolskiej p. rwdezyni Janowa Kkieł 
Bka. 3 Obok hotelu Raya!l: p. Ela Grosse. 
35. Podgórze-Rynck: p. Wanda Chodorowska. 
36. Główna poczta: p. Władysława Habichtówna, 
37. Trzeci Most: Dyrekcya gazowni miejskiej. 
39. Róg plant i św. Anny: p. Marya Dymkowa. 
80. Róg Kopernika i plant: p. Arowa Barowiczowa. 
40. Obok hotelu Krakowskiego: p. Wałerya Krzy- 
Biakowa. 41. W teatrze miejskim im. J. Słowackie- 
go p. radczyni Adoifowa Buczkowska. 42. W uni- 
wersytecie — podezas Akademii: p. nadr. Józefo- 
wą Kurkowa. 43. W kościełe N. P. Maryi: pp. Ma- 
ryanowa ŚSzyjkowska i Karowa Seeligerowa. 
4 i 45 w Parku dra H. Jerdana: Jadwiga Bu- 
szczyńska i Helena Zapałanka. 

W zorganizowaniu stolików waiely udział wszyst- 
kia Stowarzyszenia pai, jak Związek niewiust ka- 
toliekich, Liga kobiet (9 stelików) Kola F. S. L., 
Stowarzyszenie nauczycielek, Stowarzyszenie ofi- 
tyaniek sądowych i peeztowysh Komitety para 
fialne I td. 
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Kraków, 2 maja. 


4 
z» 

Z wielkiego wydziału miejskiej Kasy oszczędno- 
ŝel, Na wcezorajszem posiedzeniu członków wielkie- 
go wydziału miejskiej Kasy vszezędności dokona- 
no także wyboru dwóch członków komitetu nad- 
zorezego w miejsce radeów miejskich pp. Beringe- 
ra i Bazesa, Członkami tymi wybrani zostali pp.: 
Piotr Kosobudzki i dr Rafat Landau. 

Z Akademii Umiejętności, Za spokój duszy Ś. p. 
Henryka Sienkiewicza, członka czynnego 
Akademii, odbędzie się w 71 rocznice urodzin, to 
jest w sobotę, dnia 5 b. m.. o godzinie 10 rano, na- 
bożeństwo żałobne w kościele 00. Kapucynów. 

Badanie nowych surogatów mąki, W Krakowie 
bawi osobna komisya z Wiednia, która bada nowe 
surogaty maki. Chodzi o stwierdzenie, które suro- 
gaty zawierają najmniej żywicy. 

Sackaryna w Krakowie. Z krakowskiego Stowa- 
rzyszenia przemysłowego gospodnio - szynkarskie- 
go otrzymujemy następujący komunikat z prośbą 
o ogłoszenie: »Celem wypełnienia formularzy na 
pobór sacharyny, zechcą pp. właściciele hotelów, 
pensyonatów, restauracyj | kawiarń zgłosić się w 
kancelaryi tutejszego Stowarzyszenia gospodnio- 


Z drukarni Literackiei w Krakowie. ulica 


w gmachu Izby bandlowej na fundusz ociemnia- | 
łych w wojnie żołnierzy. 
Na drugi dzień przed południem namiestnik u- 


j 18-letni Józef Korviel i 24-letni Fr. Turkan. uzltro- 
jeni w sznury i kordelasy wyostrzono. byli już w | 


drodze do krwawego czynu. na szezęśtię przez 
zwykiy przypadek zdradzili się i wcześnie żestali 


nująci. 


azielał w dalszym ciągu posłuchań w gmachu na- 
miestnictwa, poczem 0 godzinie 1034 udał się do 
zakładu dia ocienniałych w wojnie inwalidów przy 


ulicy św. Zofii, zwiedził szczegółowo zakład i zło-| 


iżył na cele opieki nad inwalidami 1.000 K. 

Następnie udał się namiestnik do kursy ruskiej 
jprzy uliey Zyblikiewicza. Z kolei zwiedził namiest 
inik ochronkę polska przy ulicy Chmielowskiego, 
utrzymywaną przez Towarzystwo »Oehrona dziec- 
kae. i złożył na jej cele 1.000 K. 

W dalszym ciągu zwiedził namiestnik zakład dra 
niemowląt im. »Dzłeciątka Jezusa na Łyezakowie, 
oprowadzany przez komitet pań, zwiedził ochron- 


kę, mieszczącą około €60 niemowląt i złożył ra ce- |U 


le ochronki kwotę 500 K. 

Wreszcie namiestnik udał się do kuchni wojen- 
nej dla inteligencyi; po zwiedzeniu kuchni zjadł 
obiad, składający się z dwóch dań, a opuszczając 
kuchnię, złożył należytość za obiad w kwocie 400 
| koron. © godzinie 3 po południu namiestnik wyje- 
ehał ze Lwowa. 

©twarcie pierwszej kuchni obywatelskiej we 
Lwowie. W sobotę we Lwowie nastąpiło otwarcie 
pierwszej kuchni obywateskiej w lekalnościach da- 
wnej łaźni Ducheńskiego przy placu Dąbrowskie- 
go. powstałej i urządzonej z inieyatywy miasta. — 
Po przeprowadzenia gruntownej rekonstrukcyi, u- 
rządzono w ubikacyach parterowych obrzymią ku- 
eunię, magzzyny wiktamów, kasę. kanesiaryę kn- 
chemną i pokój dla sinżby, zu na J piętrze W $26 
ściu salach nządzosno jadalnię dia publiczno- 
ści, Pomyśleno też i o osobnym pokoju dla pań. 
Nie] sprawnością nowej inwytucyi czuwa komisarz 
rządtowy dla kuchni wojennych madradca mag. p. 
Me jewski. 


. 
Z królestwa Polskiego. 

Aprewizacya ciała kousułarnego w Warszawie. 
„Glos demesi: Wszyscy zamiesśckali w Wasszawie 
kowsulowie państw zagranicznych neutrałnych, za 
pośrednictwem władz tutejszych owzymah zapasy 
mąki i eukru. Ceny za powyższe artykuly obliezo- 
no im według norm przedwojennych. 

Instytut kygieniczny polski. Towarzystwo hy- 
kieniczhe warszawskie powołało do życia nową 
instyrucyę, organieznie związaną z Towarzystwem 
hygieniecznem. a mianowicie Instytut hygieniczny 
pelski, którego podstawą będzie pracownia do ba- 
dań naukowych i praktycznych. Składać sią ona 
będzie ż następujących oddziałów: 1) chemiczno- 
go, 2) bakteryoiogicznego, 3) ekspertyz sanitar- 
nych, 4) sądowo-sanitarnego, 5) anatomiczno-pato- 
logicznego, 6) hydrologiczno-gcologicznego. 


Towarzystwo hygieniczne do sprostania nowym jący aeroplan nieprzyjacielski. 


zadaniom, jakie na niego czekają. podczas odbudo- 
wy kraju. a tem bardziej z chwiłą nowego życia 
w państwie polskiem, posiada więcej danych. Są 
niemi: własny gmach, który z ezasem cały obróco: 
ny będzie mógł być I cały eksploatowany na cele 
bezpośrednio związane z zadaniami Towarzystwa; 
po wtóró posiada najprzedniejsze siły naukowe w 
różnych dziedzinach wiedzy, które już dzisiaj sku- 
piają się wokoło Towarzystwa, stoją u steru jego 
wydziałów, a których zastępy niewątpliwie zwięk- 
szać się będą: wreszcie Towarzystwo posiada obok 
tradycyi swej owocnej działalności dotychczaso- 
wej, żywą łączność z calym krajem dzięki swoim 
oddziałom prowincyonalnym. 

Wobec tak korzystnego układu stosunków, wąt- 
pić nie można, że mający powstać Instytut hygie- 
niczny polski będzie instytucyą nader pożyteczną, 
wprost niezbędną dla interesów zdrowia publicz- 
nego. 4 


Jagiellońska IL. 10. 


Kino zQpieka« (ulica Zieiena 1. 17} Cd wtorku 
dnia t maja do ezwastku dnia 3 maja. wyświcila- 
nym jest w kinie »Opiekax zajanjący fiim, w Któ- 
iym występuje Wałdemar Psilender. Dramat ton 
j pod tytułem: zeństwo w rulos Natszy Ho naj- 
newszych zdjęć tak wcześnie zmanigo bohatera 
seen filmowych. Wescla komedya sHerod-Behax, 
najnowsze zdjęcia z plaen bojn, oraz zdjęcia z na- 
tury. dopełuiają całości Ucborowego programu. 
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Gdzuaczenia sędziów krekowekich, Krzyże wo- 


lienne JI klasy za zasługi cywilne otrzymuj: raleaj Fak samo czlonkowie Izby panów, znajdujący 


dworu i st. prokurator w Krakowie dr Kazimierz 
zyszezan: sama powiatowy Stanisław 
Frąckiewicz; ardcy kraj. sądu dr Maryan 
Łangidr Bronisław Markiewicz. wreszcie 
radca kraj. sądu wyższego Adolf Haczyński. 


Zguba. Dnia 7 kwietmia 1917 reku znaleziona 
przy ul. Fivryańskiej damską portnonetkę z okolo 
68 kor. Odehrać można w Krakowie przytul. Bota- 
nieznej Nr 6. Bliższą wiadomość udzieli dozorczy- 
ni tegoż donn. 


Berertoar teatru miejskiego w Krakowie 
ian Juliusza Słowackiego, 

We środę, dnia 2 maja: zKaligula« K, Rostwo- 
rowskiego. 

We czwartek, dnia 3 maja: -Uroczyste przedsta- 
wienie: odczyt profesora T. Grabowskiego, »Dzika 
różyczka« J. Blizińskiego i »Kazimierz Wiejkie 
J. U. Niemecwieza. 

Repertoar miejskiego teatru ludowego. 

We środę, dnia 2 maja, o godzinie 334 po połu- 
dniu: »Śnicżyczka i siedmiu kartów«; wieczorem: 
»Królowa kinae, 


Zmarli. 

Teodor Kułakowski. byty inspektor eko- 
nomatu miejskiego. żołmierz 2 1863 roku, b. mżynier 
kolei węgierskiej. umarł w Krakowie 26 z. m. — 
Zmarły był przez kilka lat prezesem Przytułieka we- 
jeranów 4 1863 roku. Pogmzem odbył się 29 z. m. 
aa cementaru krakowskim. 
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Riak lołalczy ra włoskim froncie. 
(Z opowiadań uczestnika walk). 

W blasku księżyca mieni sią srebrzystą tonią 
samotne w górach jezioro. W mailezeniu, wzdłuż 
brzegu wijącym się szlakiem sunie kolumna. Le- 
tnia noc. Żołnierze idą raźno. Idą etapami na linię, 


| Nagle, gdyby błyskawica, pada rozkaz zapowiada- 


W górze słychać 
Szum. wżerający się 
szum. 

— Chłopcy, odpaść w pojedynkę — szepną- 
łem. — Trzeba iść po obu stronach drogi wycią- 
gniętym sznurem, a środek zostawić wolny, aby lo- 
tnika zmylić, Steruje ku nam. 

— Odkrył nas! — słychać z szeregów, 

Pada komenda: »Stanąć!« 

Stajemy. Każdy momentalnie, gdyhy słup tele: 
graficzny. 

— Parę kulek na niego! — podjudza któryś 
z szeregowców. 

— Nie wolno. Toby nas zdradziło. Spokój! 

Tymczasem lotnik wytrwale nad nami szybuje. 
To zniża się, to wznosi, to znów między góry leci. 
Szuka. 

Dobywamy z plecaków chleb, słoninę i wino. 
Jest i rum. Odpoczynek, więc i posiłek. A nuż po- 
tem nie będzie czasu jeść. Ledwo przełknąłem 


Złowragi, w mózg i krew 


pierwszy kęs, słychać trzask karabinów maszyno- 
wych. «Pulemioty« nasze grzechoczą nie na żarty. 
Odzywają się i o! romne baterye. Lotnik wraca ku 
inam. Chce wymknąć się z szatańskiego koliska. 
Skręca i kieruje się ponad skalne złomy. Za chwilę 
zmienia kierunek. Steruje znów naprzód, w kie- 
runku fortów i magazynów żywnościowych. 
Nowy rozkaz i znów maszerujemy. Przerwano 
nam obserwacyę. A przedcewszystkiem rozkoszny 


posiłek. 

— Ueiekł psiajucha! — mówi Wieek z Rro- 
nowa. 

— Pogruchoczą 1 tak wisielca! — odpowiada 


Sęk. .— Za chwilę cisza. I znów plusk o brzeg od- 
bijającyceh się fal, szmer i śmiechy w szeregach, 
odgłos kopyt koni, idących z melancholią. 

— Możnaby co zapalić? — pyta ktoś. 

— Nie wolno, żaru nie śmie dojrzeć nieprzyja- 
jciel! -- tłomaczy drugi. 

Naraz grzmot. Łoskot. Wibracya fal. Cglądamy 
się. Lotnik cisnął bombę. Gore. Działa biją gęsto 
szrapociami pod niebieski strop. A czarny ptak le- 
ci wciąż tam naprzód. Raz wraz przeraźliwy świst. 
Rzuca bomby. Widocznie ujrzał wskazane objek- 
ty. Gialopuje ku nam ordynans z komendy pułku: 

-— Drugi aeroplan. Przygotować się na lotniczy 
atak, 

Od przodu dolatujo nas wrzawa. 

— Lotnicy atakują miejscowość, nasz cel mar- 
szu. Z naszej kolumny ściągają karabiny maszyno- 
we od przodu. Rozpocznie się akcya. 
snać już nas spostrzegł. Plynie, zniża się i otwiera 
ogień gwałtowny, I nasi teraz już przy pracy. Re- 


iszta oddziałów zeszła na skraj długiego lasu. 


wcj strony widać nadłatujący aeroplan, 

— Nasz. masz, nasz! 

Rzeczywiście jedzie wprost na nieprzyjaciela. Za 
| chwilę znikł z oczu. Poszybował gdzieś bardzo wy- 
lsqko. W nasze oddziały poczynają padać strzałki 
z włoskiego samolotu. Biorę znalezioną do ręki 
i dochodzę do logicznej konsekwencji, że gdy w 
głowę trafi. to pewnie aż do stóp przeszyje. Rozłe- 
jgają się nagle głośne śmiechy. 

— Bierze go! — wrzasnął mój ordynans. — Roz- 
poczęła się walka przy świetle księżyca, Nasz lo- 
itnik błyskawicznie zjeżdza na Włocha. Momental- 
|nie milkną nasze karabiny maszynowe i salwy 
kompanij. 
| Z impetem wpada nasz na wroga. Przeraźliwy 10- 
Iskot. Nieprzyjaciel powoli spadać poczyna. Skrzy- 
ldla ma strzaskane. Musiał ułedz. T spadł w otebłań 
jniędzy skały. 
| Nasz lotnik atakuje tymczasem już inny pojaza 
'uspowietrzny. Już go dogania, Włoski lotnik skrę- 
leu wraca. Dostaje się w ogień dzia! Został trafo- 
m i opadł, = 

Michat Lew Orlicz. 
| 
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Prszytentura izby pasiów. 


Grze, 2 maja. 
post« donosi z Wiedmia: W piątek od- 
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jd cda się narady strcamiety w sprawie mezy- 
|jiaatury Izby posiów. Większość stronnictw o- 
swiadęzyła słę za kaudydałurą posia Dobsr- 
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Duięsniki tutejsze domaszą, 
zby restów wdrożyła starania, colom uzyska- 
ia wwejuiemia ze slużby wejskowej około 70 
«łów, powołanych do tej służby względnie 
ych, którzy do niej dobrowolnie śię zgłogili. 
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sę w wojsku, będą wzreklamowani lub nrlopo- 
wani. 
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Bern, 2 maja. 


Aluzye, czynione w ostatnich czasach przez 
prasę framvuską, co do porozumienia sią kosli- 
cyi z Austro-Węgrami, spowotowały Iorrózo 
do wyraźnego omówienia problemu pokoji od- 
rębnego. Przyłącza się en Trzedewszystkiem do 
oświadczeń, które podnoszą, że ccsum Karola 
nie można czynić odpowiedzijlnym za wojnę, 
że Augstryacy nienawidzą Prusaków itp. Do 
idei odręgunego pakoja odnoszą się sympatycz- 
nie głównie katolicy francuscy, gdyż Austro- 
Yęgry są »unmiłowanem dzieckiom papiożac. 
Gdyby zwolennikom pokoju odrębnego z Habs- 
burgani udało sę wydobyć 04 nich oświadczc: 
nie, że gotowi są zwrócić 4 miliony Polaków 
niezawisłej Polsce, 3 miliony mieszkańców Bic- 
dmiogrudu Rumunom, 6 mikonów Se"bo-Chor- 
wałów Serbii, a milion Włoeków z Trentinu i 
'Tryestu Włochom, wówczas mężowie stan mo- 
gliby się nad tą kwestyą zastanowić. Resztą te- 
rytorytni monarchii austro-węgierskiej pozosta- 
wiłoby się Habsburgom, licząc się z tem niebcz- 
pieezeństwem, że pewnego dnia staliby się oni 
znowu wasalami i narzędziem Niemiec. Dotąd 
jednak prawo przemawiania mają generałowie 
Aloksiejow i Csdorna. 


Wen: i pofesim n A i 


Bern, 2 maja. 

»Depźche de Lyon« donosi z Paryża: Amcry-, 
kański czferoniasztowiee »Perey  Birdsallej 
(1.128 tom) przy ujściu Givendy zatopiony został 
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przez niemiecką łódź podwodną.  >Bidsnaam« 
wraz z 1t innymi żaglowewni, eskortowany; 


przez dwie łodzie strnżnicze, wypłynął z Bor-| 
deaux, gdy trafila go torpeda. Drugi żaglowiec: 
został ciężko uszkodzony strzałem armatnim, 
trzeci zdołał ujść. Łodzie strażnicze zaatakowa- 
ly łódź podwodna, ta jednak uszła im. 


AkGekócya króla Konstantyna? 


Kopenhaga, 2 maja. 
»National Tidende« donosi z Paryża: Obiega 
lu pogłoska, że król grecki Konstantyn abdy- 
| kował na rzecz następcy tronu ks. Jerzego, 
Wiele wybitnych osobistości w Atenach arc- 
Sztowano, 
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Aeroplan | Na zjeździe delozatów włościa 


W sgazwie przyszł 


—L+oPLL z OZ R O e 0 ny n 


KOWAMO, || maa ——— 


Ś 


[Bi 


opienie gmg 


(Tel. e. k. Biura koresg., 
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Rewolta w Kronsztadzie, 


Lugano, 2 m. ja. 
Corriere della Sera« denosi z Peler=burga: 
Kronsziad znajduje się w reku rewutucyoni. 
stów, nateżgcych do grupy skrejnych socyaśi 
stów tł. z. bofszewików. 
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Bo sswolucyohistów przyłączyły się tysiąc 
uwolnionych więźniów, zuakomicie  uzbroja 


uych, Kicnenskij zamierza udać się do Krom 
sztdu, eeiom uspokojenia zbuntowanych. 


e 
za Gsiecsątó feści 
Zjsza dsiegatów włościan. 
(Wei. o. k. Biura koresp.) 
Rern, 2 maja. 
»Nouvejlsto de Lyone donosi z Petersburga: 
nw Petersburgu 
zwołamie agólneso włojcian rosyjskieh 
przezuuiąto na dzień 1 maja st. stylu. Uezostni- 
cy zebrania domagują się między jnnemi, aby 
rpa PE r 
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Biją zaciekle w aeroplan. Ale lotnik ma szezQ_ | grandeg wisku prawa wyborczego do konsty- 
ście. Wznosi się wyżej. Walka trwa. Wtem 2 pra- |tuanty zmiżono na 18 łat, aby na każde 150.600 


dusz przypadał jeden poseł j, aby wojsko sero- 
stuiczyła w wyborach. Zgromadzenie wypracujo 
ordynmacyc wyborezą w porozumieniu z zastep- 
cami żotniarzy. 


Przegiw Leninowi. 


(Tel. o. k. Biura koresp.) 
Petersburg, 2 maja. 

Pot. ag. tel. donosi: Ponieważ Rada robotni- 
ków i żoiniazy uznała, że agitacya i propagan- 
dą rewoiucycnisty Lenina grozi ułekezpizczeń- 
stwem rewołucył rosyjskiej, Lonin stawił się 
przed Radą, aby się wytlłómaczyć. Po przesłu- 
chaniu Lonma Rada rozstrzygnęła, że nie ma 
zadnego powodu do zmiany swego zdania. 
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Usorzgdyowakie rucha kolejneda, 


Petersburg, 2 maja. 

W warsztataca kolejowych wprowadzono już 
ośmio-godbzinny dzień roboczy, co nie ođbito się 
ujemnie na pracy tych warsztatów. Wogóle ko 
tej powracają szybko do stanu normalnego, 
Naprawa lokomotoyw i wagonów odbywa się 
w całej pelni, gdyż zaopatrzono się już w odpo- 
więdnie zapasy metalu, Przyśpieszono też zamó- 
wiomia w Ameryce i noczyniono nowe w Anglii 


Prawo wyborcze. 


Petersburg. 2 mają. 

Min. komwunikacyi, Niekrasow, w mowie, wy 
gioszonej niedawno w Moskwie, miedzy inneni 

; ej ordynacyi wyborczej przy- 
pomniat e ks. Lwowa, iż prawa 
wyborcze przysługiwać będzie wszystkim oby- 
watłelami państwa bez wzgłędu na płeć. Nadto 
zaznączył, Że rząd zamierza przyznać prawo 
wyborcze wszystkim, bez różnicy wieku, ofice- 
rom į żołnierzom, zazidującym sią na froncie. 
Co do pozostalej ludneści państwa, rząd nie 
ustalił jeszcze w tym względzie wieka proklu- 
zyjnogo. 
ra 


ja 


DA 


nę 
ini 


Giczed komitin WBRCZUWCZEŚO 
RIY todotnicze-Żobi glskiej,. 


(Tel. a. k. Biura koresp.) 


Petersburg, 2 maja. 

Pet. ag. tel. donosi: Komitet wykonawezy 
Rady robotnisów i żołnierzy kazał dziś przybić 
w maiescic następującą odezwę: »Wezoraj wy: 
darzyło się kiłka ubolewania godnych zajść. W 
stolicy nieznany miody człowiek zabił generala 
Kaszialińskiego, do grupy politycznych manife- 
stantów w dzielnicy Wasil. Ostrow strzelano, 
a także rzucono tam bomby, kilku ludzi, któ- 
rzy się podawali za członków komitetu wyko- 
nawezego. schwytalo właściciea ziemskiego 
Łodzieńskiego, inmi nieznani mężczyźni pozdzie- 
rali oficerom epolety. Tylko szaleńcy albo wro» 
gowie nasodowych swobód mogą popełniać tego 
rodzaju poQburzającoe akta, które rewołucyę ro- 
syjską gotowe są na wstyd narazić, Komitet 
wykonawczy petqpia te występy z calą surowo. 
ścią i wzywa wszystkiech obywateli, aby tema 
przeszkadzali, głyż tego. rodzaju uczynki wy- 
wołują stan anarchii, rozkładają siły rewelucyj- 
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TRZE ZET WY IN ER RPO EEN ZORODEE ETY ZYD 


JSGMURY POCAWALCHI 
AUGHURT POLYGALSA 
student wydziału agrononicznego utiwer- 
sytetu Jagiellońskiego 
przeżywszy lat 28, po dlugiej a ciężkiej 
«porobie, opatrzony św. Sakramen tani. 7t- 
snął w Panu dnia 1 maja 1917 roku. 


Nabożeństwo żałobne przy zwłokach od- 

bedzie się we czwartek dma 3 b. m. © 50- 

dzinie 9 rano w kośęjele św. ŁAZATZA, po- 

czem nastąpi cksportacya “prt nga 
cmentarz. 


Na ten smutny obrzęd stroskany ojciec i 
rodzina zapraszają Krewnych. Przyjaciół, 
Kolegów Zmarlego i Znajomych. 


AN. 


Zakład pogrzebowy »Concordia« Jana Wolneg 
w Krakowie, ce 
PE ZIBI |... —— 


Rządca drukarni L, K, Górski: 


roda, 2 Maja 1917. 
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